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Nastrój w Rosyl. 


W toku największych klęsk rosyjskich, w cza- 
ke wypierania wojsk carskich daleko na wschód, 
|towano w dziennikach rozkurczanie się z po- 
qi postawy — bardziej wpływowych inteli- 
| nekich sfer rosyjskich. 
è adały ostre wyrazy z ust mówców na posie- 
l, tNiach, rozlegały się żądania usunięcia re- 
„ cyjnego rządu, tworzył się postępowy blok 
_lmski, odzywały się krytycznie zjazdy miast, 
Ięmysłowców it. d. 
„Powszechnie sądzono, że liberalniejsze sfery 
„teligenckie chcą wobec ujawnionego w czasie 
KE spróchnienia rządowych kół rosyjskich — 
jj walczyć udział w rządzie i innym torem po- 
lerować sprawami państwa. 
"= czas, że rząd, klęskami w pewności sie- 
zachwiany, zaczął grę — symulowaniem 
(Y tępstw: usunął znienawidzonego ministra 
baw wewnętrznych Makłakowa, na jego miej- 
r. przeznaczył ogłoszonego za liberała Szczer- 
ałowa, nieco pofotgował swobodzie słowa... 
Ae to wszystko trwało krótko: ledwo poprze- 
| ai, druzgocący napór na wojska rosyjskie zma- 
a, gdy główny impet wojny na Serbii się ze- 
Fodkował, rząd carski znów przybrał pozę bar- 
siej stanowczą: „symbolizujący“ ustępstwa 
 Czerbatow, jak z procy wyleciał ze swego 
|, edu — miejsce jego zajął czarnosecinny dzia- 
eks-gubernator, Chwostow. 


| Bez, 
|| „Sny o potędze“ pp. liberałów pierzchły. Zda- 
| oby się, iż po poprzedniej przygrywte w o- 
zie tym zapanuje wzmożona opozycya prze- 
| (W rządowi. Bynajmniej, na teatrum rosyjskiem 
Jstępują figurki, które się odwagą ni goduo- 
Ma popisać nie umieją: nie zna godności rząd, 
| Sy w chwili, kiedy mu ręka drżeć zaczyna, 
ga się pozorów liberalizowania; nie zna go- 
| zy ŚCI liperalna opozycya, która wedle tego, 
z pięść rządu waha się, czy tężeje — odzy- 
kę się głośno lub szeptem, nabiera zmysłu kry- 
| iki Dego lub bezmyślnego osładzania sobie klę- 
ię uznawaniem, że rząd jeszcze uienajgorzej 


sprawia. 

ý ak dzieje się obecnie przy Chwostowia, któ- 
Pr jako zaprawiony w demagogii czarnocecin- 
| bab Stara się jakimś frazesem, jakąś udaną do- 
iw dusznością poprzeć ten filisterski pociąg libe- 
| zy (W do „samousypiania się“ — w wypadkach 


ridczkę niedźwiedzią na czas, gdy martwota 
cyjna ma zalegać Rosyę... 
| tę okolenie rosyjskiej burżuazyi, które przebyło 
lny rewolucyjne 1905 roku, ostrzejszych 
| lek walki unika, chce drogą kompromisową 
Me CS źdźbło ustępstw od rządu wydobyć w myśl 
„JSłowia rosyjskiego : „kupić, nie kupić — po- 
Sowąć można”. 
ta dy „targ* lepszy, t. j. sytuacya rządu gor- 
Daj, Staje się natarczywszą, w przeciwnym wy- 
1 U cichnie pokornie. „sg. PZ 
Poni; słowa wstępu dodajemy dla wyjaśnienia 
Nepo szego artykułu z pierwszego numeru no- 
| © rosyjskiego czasopisma robotniczego „Ra- 
dicle Utro* — z daty 28 (15 st. stylu) paž- 
lep . 


nika. 
stę kut omawia ironicznie „nowy kurs* Chwo- 
| ta „Wobec redaktorów gazet — czytamy 


hy. 77 Jest nowy minister nadzwyczaj uprzej- 
o, Ak samo uprzejmym jest wobec żandar- 
* A ponieważ p. Chwostow jest w toku 
| "ta drożyzny, pozbycia się ministra finan- 
~ munikacyi, handlu i pozostawienia tylko 
Obcych ministrów — spraw zagraniczuych 
ily — przeto poczciwa publiczka liberalna 
_ "a wrażenia jakiegoś politycznego ożywie- 


w 


Kraków, S$ zoia 27 listohada 1218. 
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gan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 
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gviększonego ryzyka — do zapadania w ową ` 


had Racznik XXIV. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


Telefon Redakcyi Nr. 396; 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 


Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 155. 


Adres telegr.: Naprzód Kraków. 
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Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 
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od „martwego punktu* i nabierze polotu do 
GZynu w dziedzinie samoobrony wewnętrznej i 
zewnętrznej, 

Liberalne koła słabo wierzą nowokursowa 
brzmiącym obietnicom, ale utraciły one rozpęd 
polityezny, który poprzednio wpływał na ich 
polityczne widzenie i na ich wolę. Posłowie do 
Dumy, którzy funkcyonuią jako członkowie ró- 
żnych rad przy ministerstwach stwierdzili, ża 
znaleźli się w sytuacyi ich hańbiącej ekspertów 
kancelaryjnych, którym się nie żenuje wciskać 
do rąk 10 rubli za ich futygę. l 

Organizacye dla poparcia przemysłu wojen- 
nego, które na swym kongresie gwałtowne u- 
chwałały rezolucye, postanowiły drugi swój 
zjazd daleko trzymać od polityki. Blok Dumy 
egzystuje już tylko we wstępnych artykułach „Rie- 
czy”. Żaden z 315 posłów bloku niczego nie u- 
czynił, ażeby utrzymać kraj na wyżynach poli- 
tycznego porywu, który uzyskano po długiej 
śpiączce zimowej. 

Powtórnie zebrany kongres ziemstw przyjął 
jeszcze słabszą i bezbarwniejszą  rozolucyę, 
niż pierwszy, i przeciągnął jeszcze ostrzejszą li- 
nię graniczną pomiędzy sobą, a czynną demo- 
kracyą. 

Wszystko to — a otwarcie to musi być przy- 
znane — oznacza tryumf reakcyi. Usypiającymi 
i ochładzającymi środkami uzyskała ona więcej, 
niż dzikim porykiem*... 

Oto, jak wypadła fotografia stosunków rosyj- 
skich doby ostatniej. 


Podczas jednak gdy to „ożywienie“ trwa, kraj 
znajduje się w stanie rozstroju wszelkich swych 
funkcyj życiowych. Dla olbrzymich mas ludno- 
ści drożyzna grozi przybraniem charakteru stra- 
sznej katastrofy społecznej. Dziś, jak i przed- 
tem, zagrodzone są wszystkie drogi dia gospo- 
darczej samoobrony ludności... Zamknięte za 
mniej wymownych poprzedników obecnego mi- 
nistra organizacye i teraz pozostają zaryglowa- 
ne... Duma odroczona i żądanie jej natychmia- 
stowego otwarcia jest wedle słów ministra „ka- 
prysem*. Zgromadzenia dla omówienia zawodo- 
wych interesów robotniczych nie są dozwolone. 
Uwięzieni pozostają w więzieniach. Ci, o których 
się mówi, że mogliby się przydać na froncie, 
usiłują wznowioną działalnością dostarczyć do- 
wodow, że poza frontem są jeszcze użyteczniejsi 
(aluzya do olbrzymiego zastępu policyi i żan- 
darmów — red. „Nap.*). 

Dla reklamy używa się ogromnych środ- 
ków i licznych sił. Towar jednak pozostał ten 
sam. Prezentuje się nam najrzeczywistszą reak- 
cyą, tylko w nowem opakowaniu, z ponętną 
etykietą i porcyą chłodzących słów na przy- 
czynek. 

Musimy jednak otwarcie przyznać: te nowe 
środki mają u tych, dła kogo są przeznaczone, 
powodzenie. Głęboka różnica naszych czasów w 
porównaniu z niedawną przeszłością polega na 
tem, że w kołach liberalnveb widocznie, zanikło 
zupełnie to uczucie napięcia i podniecenia, któ- 
re jeszcze przed bardzo niedawnyin czasem u- 
poważniało do oczekiwania, że kraj oddali się 


Valki na froncie rosyjskim. 
Urzędowo donoszą 26 listopada : Wiedeń, 27 listopada. 


Nie było żadnych szczególnych wydarzeń. 
Zastępca szeta sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą dnia 26 listopada: Berlin, 27 listopada. 

Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenburga udaremniła próbę Rosyan przekro- 
czenia rzeki Misa koło Pulpe, oraz odparła nieprzyjacielskie ataki koło Bersemiinde i na zacho- 
duim froncie Dźwińska. Naczelne kierownictwo armii, 


Zdobycie całego Kosowego Pola. 


Urzędowo donoszą 26 listopada: Wiedeń, 27 listopada. 

Walczące nad górną Driną wojska austro-węgierskie wyparły nieprzyjaciela poza Goles 
i poza siodło Kozara i zajęły Gajnicę. Także na G:ljewa Planina na południowy zachód od Sje- 
nicy wyparły nasze bataliony Czarnogórców. 

Na południe od Nowego Bazaru wdzierają się nasze kolumny na Mokra Planina, Na połu. 
dniowy zachód od Mitrowicy rozpędziliśmy serbską straż tylną. 

Kosowe Pole zaajduje się w całości w ręku sprzymierzonych. 

Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą dnia 26 listopada. Berlin, 27 listopada. 
Na południowy zachód od Sjenicy i od Mitrowicy zostały odrzucone nieprzyjacielskie straże 


tylne, które w tych miejscach trzymały się przed frontem grupy wojsk generała marszałka pol- 
nego Mackensena. Naczetne kierownictwo armit. 


Gwałtowne wałki z Wiochami. 


Niszczenie Gorycyi trwa dalej. 


Urzędowo donoszą dnia 26 listopada : 

Położenie w Goryckiem niezmienione. Gwałtowne walki trwają dalej. Kilkakrotne ataki 
nieprzyjaciela na odcinek Oslaviji rozbiły się. Na północnym stoku Monte San Michele walką 
w nocy jeszcze trwała. Jeden atak na szczyt tej góry został naszym ogniem stłumiony. Wypady 
na obszar San Martino zostały odparte. w > 

Im jaśniej Włosi muszą poznawać bezcelowość także ostatniej swej ofenzywy, tem częściej 
padają ciężkie bomby i płonące granety do miasta Gorycyi, które obecnie planowo strzałami 
zmienia się w gruzy. Z dnia na dzień zwiększa się liczba spalonych i zniszczonych strzałami 
domów i kościo ów. Dotychczasowe szkody w budowlach można ocenić na dwadzieścia pięć mi- 
lionów koron, zaś szkody we własności prywatnej, dziełach sztuki i w zbiorach wogóle nie da- 
dzą się ocenić. = b 

Zastenca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik voz Hoefer. 


Wiedeń, 27 listopada. 


` 


Na froncie miemiecko- 
francuskim. 


Beriin, 27 listopada. 


Wielka główna kwatera donosi dnia 26 listo- 
pada: 
Na wielu miejscach frontu walka działowa. 


WOJeDae Operacye na bałkanąth 


Sofia, 27 listopada. 

(BK). Sprawozdanie urzędowe o operacyach 
z 23 bm.: Od*dziesięciu dni toczyły się około 
Prisztiny zacięte walki. Armia nasza okoliła 
dziś ostatecznie Serbów od północy, od wschodu 
i południa. Nieprzyjaciel podjął ostateczne wy- 
siłki, aby utrzymać się przy stanowisku, ponie- 
waż jednak nie mógł sprostać naszemu napo- 
rowi, zosłał ze swoich ostataich stanowisk wy- 
rzucony i zmuszony do odwrotu ku zachodowi. 

O godz. 2/2 popołudniu jeden z naszych puł- 
ków kawaleryi pierwszy wjechał do miasta, za 
niim wojska nasze frontu północnego i oddział 
kolumny niemieckiej. Liczba jeńców i ilość łu- 
pów nie są jeszcze ustalone. 


JJttdcya qoliytzna na Saanio 


Treść noty czwórsojuszu do Grecyi. 
Londyn, 27 listopada. 

(BK). „Corriere della Sera* donosi z Aten: 
Nota czwórsojuszu rozpoczyia się zapewnieniem 
przychylności i sympatyi dla Grecyi i domaga 
się 1) by wojska serbskie, angielskie i francu. 
skie w razie przejścia na teren grecki nie były 
rozkrojene ani molestowane, lecz by im pozosta- 
wić swobodę ruchów, 2) by ułatwić akcyę wojsk 
sojuszników, dając im swobodę użycia wszystkich 
dróg, linij kolejowych itd. 3) Sojusznicy mają 
otrzymać prawo obsadzenia prowizorycznie innych 
punktów Grecyi. 4) Na wyż wymienione żądania 
dana ma być obowiązująca urzędowa odpowiedź 
na piśmie. 

25 listopada rano, a więc przed odpowiedzią 
na notę, ogłosiło poselstwo angielskie, że przy- 
trzymane na Malcie transporty zboża dla Gre- 
cyi puszezono i że zniesione zarządzenie blokady, 
a poselstwo włoskie zakomunikowało dzienni- 
kom greckim wywody jednego dziennika z Rzy- 
mu, że Włosi żywią pełną sympatyę dla Gre- 
cyi i że po wojnie węzły grecko-włoskiej kul- 
tury i interesów jeszcze bardziej się zacieśnią. 

Skułudis o neutrainości Grecyi. 
Paryż, 27 listopada. 

„Petit Parisien* podaje rozmowę swego współ- 
pracownika w Atenach ze Skuludisem, 
który upoważnił korespondenta do podania do 
wiadomości: 1) że Urecya jest i pozostanie neu- 
tralną, mimo wszelkiego nacisku, z jakiejkol- 
wiekby strony pochodził; 2) że neutralność ta 
wobec sojuszników, a zwłaszcza wobec Francyi 
zachowa swój charakter przyjazny. W Grecyi nie 
podniesie się ani jeden palec przeciw 
wojskom sojuszników. 


„Fimas* 


o sytuacyi. 

Londyn, 27 listopada. 

(BK). Referent wojskowy „Timesa“, pułkownik 
Repington, polemizuja przeciw przedsięwzię- 
ciom sojuszników na Bałkanie i pisze między 
innemi, że nieprzyjaciel jest tam już górą, więc 
trzeba by było ogromnie wiele czasu, wojska 
i pieniędzy, by sytuacyę zmienić na korzyść 
Angli Nie egłaci się ponosić dalszych ofiar. Bat- 
kan jest — pisze — dia nas teatrem wojny, od 
którego najlepiej będzieśłrzymać się zdala. 

Pesymizm francuski. 
Genewa, 27 listopada. 

„Journal de Genóve* w korespondencyi z Pa- 
ryża stwierdza, że wedle przekonania tamtej- 
szych kół politycznych, Grecya ostatecznie sta- 
nie po stronie mocarstw centralnych, gdyż dy- 
plomacya czwórporozumienia skończyła juź swo- 
ją rolę. 

Należy obawiać się — pisze korespondent 
wymiemonego dziennika — że niewystarczają- 
ce sily angielskce-irancuskie nad granicą Grecyi 


— n 


RUKARI 


„NAPRZOD* 


zostaną pobite, skutkiem czego Grecya automa- 
tycznie zostanie popchnięta do obu mocarstw 
centralnych. Nie należy także mieć żadnych 
złudzeń co do króla, który ma rząd zupełnie 
po swojej stronie, 


£ parlamentu angielskiego. 


Londyn, 27 listopada. 
(BK). W Izbie niższej w odpowiedzi na pyta- 
nie oświadczył prezydent gabinetu Asquith, że 
uznano za rzecz wskazaną, by wszystkie woj- 
ska lądowe Anglii i Francyi na froncie zacho- 
dnim poddać pod rozkazy jednego naczelnego ko- 
mendanta. 


Kronika wojenna. 


Komunikacya z Rumunią. (BK). Według uwia- 
domienia dyrekcyi węgierskich kolei państwo- 
wych, połączenie z Rumunią via Orsova i Ver- 
ciorova będzie znów jutro otwarte. 

Zajście w Sorbonia. (BK). „National Tidende“ 
donosi, że znany francuski chirurg Doyen 
podczas swego wykładu w Sorbonie został wy- 
świstany, ponieważ oświadczył, że we Francyi 
mianuje się profesorów wyłącznie z punktu wi- 
dzenia sympatyj politycznych. Ludzi, których 
we Francyi proklamuje się jako mężów nauki, 
za granicą uważają za zera. Słuchacze zaczęli 
protestować, gdy profesor w dalszym ciągu po- 
wiedział, że studenci obcych krajów mają słu- 
szność, jeżeli wolą uniwersytety niemieckie — 
gdzie profesorowie mają sławę światową i gdzie 
znajdują się najnowsze laboratorya. Przy tych 
słowach przerwano mówcy okrzykami: „Wy- 
rzucić go! Niech idzie do rowów strzeleckich!“ 
Hałas nie pozwolił profesorowi dalej wykładać. 


Z Rosyi. 


' (BK). „Russkoje Słowo“ donosi, że zakłady 
putiiowskie mają przejść w administracyę pań- 
stwa. Wielu członków kas chorych fabryk pu- 
tiłowskich uwięziono za ruch rewolucyjny. 
„Birżewyja Wiedomosti* donoszą: Niema na- 
dziei, by można było dostarczyć dla Petersbur- 
ga podostatkiem mięsa, ponieważ komenderują- 
cy armii południowej zakazał wywozu mięsa z 
Rosyi południowo-zachodniej. Także w inaych 
częściach kraju, obfitujących w bydło, wydano 
podobne zakazy. W Petersburgu istnieje tylko 
mięso baranie. 


KRONIKA. 

Sprawa wypłaty zasiłków dia powracających 
uchodźców. Obecnie dopiero zostało ustalonem, 
gdzie będą wypłacane zasiłki rządowe dla powra- 
cających uchodźców, którzy mają prawo pobierać, 
jak wiadomo, zasiłki przez cztery tygodnie po po- 
wrocie z uchodźelwa. Zasiłki te wydawane będą 
w dyrekcyi policyi od poniedziałku 29 b. m. Dla 
spraw zasiłkowych zorganizowanem będzie spe- 
cyalne biuro w dyrekcyi policyi, którego kierowni- 
kiem mianowany został st. komisarz policyi dr 
Gulkowski. Biuro to mieścić się będzie na pier- 
wszem piętrze gmachu dyrekcyi policyi i funkcyo- 
nować będzie w godzinach urzędowych od godziny 
8 rano do 2 po południu. W biurze tem otrzymy- 
wać będą uchodźcy za okazaniem odpowiednich 
dokumentów asygnaty, na podstawie których urząd 
podatkowy będzie im wypłacał należne zasiłki. 

Do Krakowa przybyli uskodźcy z baraków mają 
się zgłaszać po odbiór swych „kart pobytu* (Au- 
fenthaltscheine) tylko w czasie od godz. 3 do 5 
po południu w biurze ulica Poselska 8, parter. 

Surogaty środków spożywczych. Wywołany woj- 
ną brak niektórych środków żywności jest powo- 
dem, że ludność po części musi żywić się suro- 
gatami. 

Aby wyzyskiwaniu ludności zapobiedz, ogłoszo- 
no w XIX. części dziennika ustaw państwa roz- 
porządzenie, mocą którego zakazano sprzedaży i 
utrzymywania na składzie takich środków spoży- 
wczych, proszków do pieczenia, tudzież innych 
mieszanin żywności albo chemikaliów, które za- 
wartością swoją i składem nie posiadają 
własności odpowiadających oznacze- 
niu. 

Magistrat wzywa mieszkańców miasta, aby do- 
nosili magistratowi wydział Ill. b, oficyny 1. p., 


IIA LUD 


R W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


% A y 
A CA A D 
Ę PORE 
hy =, 
ży nat 


o dostrzeżonych wypadkach sprzedaży 
mywania na składzie zakazanych sutoga 
kulów spożywczych. d od“ 
Z Uniwersytetu Ludowego. Dziś 27 listovaće 5 
będzie się w Czytelni Uniw. Lud. (Duna;ews" 
L 7 odezyt p. H. D'Abancourt: „Polak w pi? 
dniu Zjednoczonej Polski“. P 
Dnia 28 listopada odczyt p. H. Radlińskiej: * 
wstanie listopadowe *. wstęp 
Początek wykładów o godz. 7 wieczór. *™ 
20 hal., członkowie 10 hai. De 
Koncert Kociana, o którym już pisaliśmy, wiaty 
dził w mieście powszechne zainteresowanie: DA ye 
są tanie, więc sprzedaż ich idzie szybko. 
słowi urządzenia taniego koncertu tak zna 
go skrzypka można tylko przyklasnąć. | 
Św. Mikołaj polskich dzieci. Tiadycyjna uroczi, 
stość z okazyi Św. Mikołaja obchodzoną | 


po 


gomit? 


r od 
dnia 5 grudnia o godz. 3 po południu w S3lt a 
telu Saskiego. Panie Krakowskiego Koła LIE" gol 


biet, urządzające uroczystość, zwracając SE wł 


dzieci z serdeczneim wezwaniem, zachęcają l% id 
za zezwoleniem rodziców wzięły w niej jak "H 
ezniejszy udział i przyniosły pomoce dla leg" | 
stów, tworząc osobny „dar polskich dzieci“: sęp 

Wstęp dla dzieci wynosi 1 K. Grono starszy”, 
dzieci zajmie się uprzyjemnieniem zabawy ™ piet 
ką i deklamacyą. Bilety sprzedaje Liga Ko yl 
(plac Maryacki 9). Bilet pojedynczy 1 K, panili 
4 K. Dzieci mogą dołączać własne podarxi I » 
dla legionistów. | 

Zniżka cen mięsa. Jak już pisaliśmy, ostał” | 
taryfa maksymalna przyniosła nieznaczną 59 
kowo zniżkę cen mięsa. Wysokość tej zniżki W 
szczególnych gatunkach mięsa jest następuiś 
Mięso pierwszej jakości z części tylnych z dok!” 
ką potaniało o 20 hal. na kig., z części tyl” 
bez dokiadki o 20 hal., z części przednich 9 
balerzy. Mięso drugiej jakości, z części tyla y 
z dokładką potaniało o 28 hal, z części tyl p 
bez dokładki o 28 hal., z części przednich © | 4 
na klg. Mięso trzeciej jakości z części tylny", ag 
dokładką potaniało o 48 hal., z części tylnych jysk 
dokładki o 48 hal., z części przednich o 12 * | 
na kig. ń 

Z Pogotowia ratunkowego. Wezoraj rano A 
gimnazyalny Jerzy Oipiński, liczący lat 13 4 gr 
pnicza 22) popchnięty przez jakiegoś przechod” 
upadł tak fatalnie, iż złamał lewą rękę. Nieś? i 
śliwą ofiarę wypadku opatrzyło Pogotowie ratt | 
kowe. al 

Zorganizowanie konsumcyi mleka. Koniecz”_g] 
zapewnienia wśród wszeikich warunków pok” 
zapotrzebowania mleka u dzieci, karmiących ™ 
i chorych, skłoniła rząd do szeregu zar 0% 
dzeń na podstawie rozporządzenia ministery*, | 
go, które dziś ma się pojawić w „Wiener Zł£ "4 

Uwolnienie od służby wojskowej. Ministef” gy] 
wojny uwolniło od służby wojskowej aż pi? 
grudnia b. r. wszystkich już od służby uw0 zb 
nych maszynistów i palaczy młocarniał 
Dalej pozwolono pozostawać na swoich miel* „ng 
aż do dalszego zarządzenia ministerstwa 
wszystkim maszynistom i palaczom pługów „ojj 
rowych i motorowych, uwolnionym od służby 
skowej. bi 

N. K. N. W Przemyślu odbyło się dnia 22 
obszerniejsze zebranie Komitetu Narodowe8” „4 | 
przewodnictwem wiceprezydenta p. Lanikie g 
Na zebraniu tem wygłosił delegat N. K. N. d 
Moraczewski dwugodzinny referat, następni© j 
gat dep. org. N. K, N. p. Julian Smulikowski Pga 
stawił zarys organizacyjny Komitetu, poczet 
stąpił wybór uzupełniający 18 członków KOO gW 
W zebraniu wzięły udział przedstawicielki pd | 
jącej i bardzo pożytecznie działającej w PFR g] 
áu Ligi kobiet N. K. N. Jest uzasadnion? jo?” | 
dzieja, że Komitet, na czele którego stanął gi | 
prezydent Lanikiewicz, rozwinie ożywioną 
łalność. 

Zawieszenie cał, „Wiener Zig.* ogłasza 
rządzenie ministerstwa finansów, wydane 
zumieniu z ministrem handłu i rolnictwa 
chwilowego zniżenia względnie zawieszenia 


ate” | 


niektóre artykuły. M FA 
Karty na masło w Dreźnie. Z dniem 30 R 


da wprowadzone zostaną w Dreźnie kart), 
masło. Każdy mieszkaniec otrzyma kartę CA 
klg. masła, tłuszczów naturalnych lub sztu 720 | 
„Centrala maślarska* obejmuje w swe ręc akit | 
trzenie miasta w tłuszcze. Ma ona prawo 7 ajau | 
wania wszystkich zapasów tłuszczów, zn | 


cych się w mieście. 


ulu. — mak O 
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Z POLESIA. 


(Nieznanym grobom na falach topieli...) 
Czekałaś ty ich, o ziemio, w tęsknocie 
ak nie obeszłych, i lasów i wód — 
że przyjdą w krwawej ran swoich spiekocie 
Spełnić ostatni, życiotwórczy cud! 


Czekałaś ty ich od wieku, o ziemio, 

W ponurym smutku twych jezior i błot — 

że krew swą młodą w twych kwiatach rozplemią 
l orlich skrzydeł przypomną ci lot! 


Czekałaś ty ich — i byłaś stęskniona 
lch białych kości, rzucanych na wał... 
lżeś jest słaba .. i nieutwierdzona 
Ri gór zaporą, ni granitem skał! 


I położyli swe ciała na głębie 

kresowych jezior — i legli jak głaz, 

sławiąc kamiennem męstwem — zrąb na zrębie — 
fundament mocy ofiarnej — bez skaz!... 


l są — jak słupy graniczne z kamienia, 

z bezcennych kruszców — wbijane do dna — 
na których przyszłe wieków pokolenia 

stawią gród Mocy — przeciw wrotom Zła! 


Zwłok ich nie płaczą kurhany, ni groby — 
słonecznym blaskiem spokojna toń lśni... 
bowiem na szlaku ich nie masz żałoby, 
jeno jest tryumf zmartwychwstałych dni !... 
Józef Mączka 
chorąży Legionów polskich. 
!-,,/,. w październiku 1915. 
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Korespondent „Gazety wieczornej* opisuje 
pogrzeb pięciu oficerów legionowych, którzy 
padli w ostatnich walkach z Rosyanami: 

Kiedy się od polowej kwatery sztabu Legio- 
nów idzie szeroką, piaszczystą drogą przez pola 
i ugory dzikie — tą drogą, którą k edyś może 
do kraiu wracać będziemy, jest pobok cichy, 
przeogromnie smutny, szary ementarz <%=!’ 
na którym od wieku już może kładą się rok- 
rocznie pokolenia wsi niedalekiej, 

Awrza cmentarzem jest las szumiący i wijące 
się nim drogi błędne przez piaski, przez błota, 
mokradła... 4 boku zaś tany piyną piaszczyste, 
z ziełenią skąpą, zżóskłą dziś w porę jesienną 
i wymięią ciężkim krokiem wojny, wyszczet 
bioną łopatą, dobywającą gorączkowo płowy 
piasek z łona ziemi... Łany smutne i ciche, jak 
smutnym i cichym — a jeno rozgwarem arma- 
tnim teraz dyszącym — jest ten kraj cały, jak 
smutnem jest to niebo ołowiane... 

Na takiej to ziemi skrawku, od cmentarza o 
kroków parę tysięcy pod wzgórkiem — wydmą 
padło 5 listopada siedmdziesięciu żołnierzy na- 
szych, a w liczbie ich oficerowie: kap. Tarkow- 
Ski, por. Łysek, por. Zaleski, podpor. dr Edmund 
Szalit, chor, Majewski K. 1 podehor. Lejczak. Zgi 
neli w czarny, pochmurny ranek, a gdy potem 
bole waiki znaiazło się chwilowo w rękach wro- 
8a, zostali tam jak padli, jak leżeli, nietknięci 
reką niczyją... 

Armaty im tylko przygrywały nieustannie i 
słonko patrzyło na nich z za chmur czasami, a 
eszcze, płacząc, użalały się twardej doli rycer- 
Skiej przez pełnych pięć dni całych, W dniu 
Szóstym wreszcie — 10 listopada — pole wzię- 
lśmy i wzgórek, a wraz z niemi tych naszych 
togich, polegiych, w krwi własnej skąpanych 

Urpurze.,. 

Ujęiy ich łagodnie, z czcią i żalem głuchym, 
Warde, a przecież tkliwości pełne żołnierskie 
Wonie i na wozy złożyły, by powieźć do wsi, 

zakładu sanitarnego brygady, skąd pogrzeb 
Aznaczono na dzień następny... 
ką, | Ste ranek dnia tego, jak zwykle, w arma- 
gy M graniu głuchem; ranek cichy sam w so- 
le, ołowiano-szary — a przecież swariiwy ja- 
“S i niespokojny, przez dadnienie, ono działo- 


we, przez rozszczekanie się karabinów gwałto- 
wne, przez świsty te, huki i poszumy od pola 
i od łasu idące, gdzie właśnie w ogaiu stał je- 
den z pułków naszych, podczas gdy wszysłkie 
inne w pogotowiu były bojowem. 

Na taką chwilę pogrzeb wypadł poległych... 
Ruszyło około godz. 11 z pod nedużej chaty 
wieiskiej pięć wozów prostych, a na nich — w 
podróż swą osta:nią.. w takim huku i gwarze 
jak wtedy, kiedy w ostatni bój szii — oficero- 
wie nasi... Więc w trumnie z białych desek 
prostych, na pierwszym kapitan Tarkowski, a 
za nim, koleino na wozie każdy, na noszach, 
w koce zawinięci — bo desek niestety na tru- 
mny nie stało — porucznicy Łysek i Zaleski, 
chorąży Majewski i podehoraży Lejczak. 

Pięeiu, jak padli razem, zbratani trudem żoł- 
derskim i ,tą śmiercią rycerską, która zasko- 
mya ich znagła na łanie piaszczystym... A przy 
wozach żałobnych pluton żołn'erzy pułku trze- 
diego i garść oticerów z wodzem Legionow eksc. 
Jurskim na czele. Za nım olicerowie sztabu, 
poi szwadronu kawaleryi i chór szwadronu szó- 
stego. 

Cıcho, pospiesznie, przesuwa się orszak żało- 
ony przez wieś, przez krótką drogę polną aż 
na cmentarz sam, gdzie obok grobu poruczuni- 
ka Ceceniowskiego z pierwszej brygady grób 

soólny wszystkim wykopano... 

iu, gdy tru:..aę i nosze nad mogiłą rozwartą 
ustawiono, kapelan brygady krótką mowę wy- 
słosił, poczem po żołnierszu, niedługo wódz 
nasz naczelny przemówi, kończąc swą mowę 
zapewnieniem twardem, iż to, czego się oni nie 
aoczekali, do tego my dojść inusiny — przy- 
sięgę u tych zwłok drogich składając wytrwa- 
nia, prowadzenia dalej dzieia raz zaczętego. 

Przebrzmiaty sitowa wodza, a w szumie so- 
sen i w graniu arinatniem od bliskiej piyną- 
cem pozycyi, pogrzebna, ponura pieśń się roz- 
dzwoniła — pieśń żebrząca zmiłowania: „Salve 
Regina.. A po niej „Z dymem pożarów“ po- 
chwycił chór — i jak gromem nad te lasy, nad 
te pola rzucił, nad tę ziemię w pożaracii i w 
morzu krwi polskiej skąpaną... 

Zsunęła się zwolna trumna biała w złocistą 
głąb ziemi żółtej i osunęty się lekko, żołnierską 
dłonią troskuwą złożone, zwłoki oficerów, z któ- 
rych ostatni śp. Lejezak, jak padł z szablą ob- 
nażoną w zaciśniętej dłoni, na spoczynek uło- 
Żył się wieczny, w chwili, gdy nad grobem brat 
‚ego sierżaat z chorążym Tarkowskim, bratem 
kapitana, klęcząc, żegnali tych, co oto odeszli — 
acz w chwaie — na zawsze. 

A gdy posypały się na grób ich grudki zie- 
mi, złocisty pył piaszczysty, chór ułański pieśń 
ostatnią, żegnainą zanucił: 

„Spij kolego w ciemnym grobie 
Niech się przyśni Polska tobie...* 

" tę strofę drugą: 

„Śpij kolego — twarde ioże... 
Zobaczym się jutro może...“ 

Chór śpiewa, wiatr szumem wtórzy, chwieje 
się sośninowych iglic kiści mnogość, a mogua 
rośnie i rośnie, aż wreszcie żółta i mięxka, wy- 
soko ponad poziom cmentarza wyrosia — mo- 
gita wspólna pięciu oficerów poiskich, taka, jak 
druga, jeno większa, którą siedmdziesięciu le- 
gionowym żołnierzom z nimi poległym w dmu 
tym samym na *'**"*" usypano pobojowisku, 
zdala od kraju, z którego tylko wiatry chyba 
do nich biądzić będą. M. W. 


1 d o è 
Z listu legionisty. 
Pożycya | brygady. 
..[rochę spokojniej, nie gwiżdżą w tej chwili 
kule, grzmią działa, ale mogę z mego niskiego 
okopu wychyiić głowę i rękę, mając trawnik 
za stół, pisać. Rano muzyka by:a piekielna. Mo- 
skale sypali szrapnelami w ias, przez który sz a 
nasza rezerwa; skutek zniszczenia mały, choć 
bolesny i dia tego co patrzy. Kiikunastu iekko 


ara 


rannych, tak, że gdyby opisano tę bitwę, nie 
uwierzyłbym, że z takiej ulewy kul ludzie 
wyjdą. 

Podobnie przed kilku dniami, nasz pluton miał: 
wartę przed frontem. Zasypano nas takiem o- 
gniem, że zdawało się, iż się piekto na nas wali. 
Oczywiście my musieliśmy się usunąć, by linia 
mogła strzelać. Uciekaliśmy wśród gradu kul, 
a tyłko jeden został ranny w nogę — lekko. 

Dla mnie gorszą od wojennych innych przy- 
jemności — wilgoć: Deszcz i mgła, co kości 
mi gryzie. 

Piękne są tu lasy, a wśród lasów polanki, 
pełne bujnej trawy, lecz wszędzie woda, Bagni- 
ska te zaledwie do przebycia możliwe, strasznie 
dają mi się we znaki. 


POSEŁ Dr DIAMAND. 
O Lwowie pod jarzmem 


e e 
rosyjskiem. 
III. 

Rewizye bowiem odbywały się systemem mo- 
skiewskim, tj. bez żadnego systemu. Nikt nie 
wiedział kogo, której nocy i dlaczego czeka 
przeszukanie. A zobiono je u żydów i katoli- 
ków, u majstrów i robotników, u chłopów i in- 
teligentów, u urzędników, kupców, szłachty i 
mieszczan — u mężczyzn i kobiet. 

l wyobrazić sobie uczucie naszych braci, któ- 
rzy przecież z mlekiem matki wyssali poczucie 
godności osobistej, świadomość prawa do sza- 
cunku u ludzi, gdy widzieli się: bezsilni wobec 
tej tłuszczy, która, nie uwzzlędniając ani płci, 
ani wieku, przemawiała do wszystkich przez 
„ty, wyciągała ofiarę w bieliźnie z łóżka, nie 
pozwalała uarzacić odzieży, chyba, gdy w ręku 
jei dostrzegia mouetę. Lecz gdzie tego nie było, 
w noc ciem 4 guano nieszczęśliwców przez uli- 
ce... pędzono ua Sybr. 

Takich, rewizyj było tysiące. 

Czyż nmajenorobliwsza fautazya wyobrazić 
zdoła sroższą mękę, okrutniejsze katusze fizy- 
czne i moralue? Czyż potrafi ktoś takiemu obi- 
temu nanajką, opłutemu śliną carskiego posie- 
paka wytlómaczyć, że to go uie poniża moral- 
nie, nie hańbi ? 

Yo też srogun bólem przeszywał mnie widok 
takich ludzi, a była icū moc, którym w ten 
sposób zdeptano ciało i duszę. Zdawało mi się, 
że w twarzach ich maiowała się męka niesły- 
chana, oczy zamglone, niepewiiy krok pytać się 
zdawał, czy zhańbiemt jeszcze mają prawo lu- 
dziom w oczy spojrzeć, rękę im podać? 

Zmorą, na wszystkich ciążącą, był przymus 
okupowania się przy każdej sposobności, ; Wy- 
tworzyiy się były stosunki, zakrawające na hu- 
moreskę, gdyby nie były one tak bezbrzeżnie 
sinutne, Nikt, nawet najbiedniejszy robotnik, 
bie wychodzii z domu, gdy nie miał przy sobie 
przynajmaiej w jednej kieszeni 10 kop. w dru- 
giej 25, a w trzeciej rubla. 

Opiacał się w ten sposób od prześladowań, 
a płacił wedle tego, kto go nagaoywał: goro- 
dowoj, pristaw, czy wyższy rangą. Znajomy 
adwoxsat opowiedaiai mi fakt następujący: Ucie- 
kając przed policyautein, który go ścigal, spo- 
tkał znajom:go majora, Moskala, i prosil go o 
ratunek. Major pomógi mu w ten sposób, że 
polscił mu dać poucyautowi 15 kop. — „to jest 
jego taksa“. 

gral: wszyscy, od najniższych do najwyższych. 
Mówią, że tylzo. Szeremetiew nie brat; moż 
być, alə był w takim razie rzadkim wyjątkiem. , 
W carstwie rosy,sckiem bowiem łapówka jest+ 
jedną z instytucyj państwowych, jest jednym? 
ze sposobów zycia, jest pewnego rodzaju pobie- 
raniem pensyi bezpośrednio od ludności. 

Bardzo poważni obywatele rosyjscy, którzy 
przybyli do Lwowa, pytali, ile się wypiaca Skał- 
dłonowi, a gdy zapytano ze zdziwieniem, czy 
gubernatorowi miasta można ofiarowywać pie- 


Schichta-Pranie--Wojenne-Pramie 


najtańszy, najochronniejszy i naiskuteczniejszv sposób prania: 


Wszędzie do nabycia. 


Zaoszczędza pracę, czas, pieniądze i mydło. 


| f.z i Ominol jest najlepszym środkiem do mycia rąk i szorowania w kuchni i w domu. 


Namocz bieliznę z ekstraktem do prania „Pochwała gospodyń“ przez parę godzin albo 
przez całą noc. Pierz potem jak zwykle dalej. Tylko trochę mydła — najlepiej mydła 
Schichta, z marką „Jeleń* — potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzymać. 
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"Kraków, ul. Gołębia L. 2. 
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niądze, oświadczyli, że o ile miasto chce uni- 
knąć pogromów, wysyłek na Sybir i prześlado- 
wań, musi pokrywać potrzeby gradonaczalnika, 
„przewyższające dziesięciokrotnie jego płacę, Skał- 
łon pobierał 10 tysięcy, trzeba było więe u- 
zupełnić tę pensyę do 100 tysięcy. Akcya, rozpo- 
częta w tym ceiu w formie filantropijnej skład. 
ki, przerwana została wkroczeniem austryackie- 
go wojska. 

Jacewicz, rotmistrz, uwięziony za kradzieże, 
wymuszania i rabunki, na zbyt wielką skalę 
dokonywane na obywatelach lwowskich, oświad- 
czył towarzyszom naszym, uwięzionym wraz z 
nim, że usuniętym został przez Skałłona, „jako 
niewygodny mu konkurent, i że jedynie dlate- 
go na wolność się wydostać nie może, bo Sto- 
łypin obawia się rewanżu, wiedząc, że posiada 
w ręku aż nadto dowodów podobnych procede- 
rów. Ten sam Jacewicz, oskarżony przed są- 
dem lwowskim przed kilkoma laty o szpiego- 
stwo, zachowywał się po rycersku. Przyznał się 
do zarzuconych mu czynów w całej pełni, nie 
używając żadnych wykrętów lub zaprzeczeń. 
A zasądzony na 4 lała ciężkiego więzienia — 
zrzekł się wszelkich środków prawnych, oświad- 
czając, że kara wprawdzie ciężka, ale wyrok 
sprawiedliwy. Jacewicz peinił szpiegostwo na 
rzecz swego państwa; w pojęciu swojem nie 
popełnił zbrodni, A i wymuszania, dokonywane 
na mieszkańcach, nie są wynikiem korupcyi je- 
dnostek ! Ten sam Jacewicz urządził strzelaninę 
z okna, która doprowadziła do konfiskaty trzech 
domów, do pogromu i zamordowania 50 ludzi. 


£ Królestwa. 


Z Łodzi. Z dniem 22 b. m. zaprowadzono w 
Łodzi kartę na cukier. 

[pnorując język polski, wielu właścicieli skle- 
pów iusuwając język rosyjski, wraz z nim usu- 
nęli z szyldów i język polski, wywieszając szyl- 
dy wyłącznie w języku niemieckim, w większo- 
ści wypadków w żydowskim. Policyas miejska 
odnośnych cyrkułów wydała rozporządzenie, 
nakazujące usunięcie szyłldów, na których po- 
minięty został język polski. 


| Lającia poszukują | 


Panna 
poszukuje posīłdy w handlu 
papierm, jako kasyerka, w le- 
pszym „undiu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. faska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera! 


paryskie 


Í a a . 
—— Johimbin tabletki 
Iklakon po 20, 50 100 table- 
itek Kor. 5:50, 12:20, 22—. 


bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Wysyłka dyskretna opłałnio 
za pobraniem. 
(ANTON GROSS, Dom wysyłka- 
iwy, Budapesti VHi4, Josets- 
ow od wojska, ślusntz ma-! ring 23/4, 
„yn, tak parowych jak i rol- 
niczych, tokarz że 
posirdajycy pra 
gielni tartaku, € 
zełekirycznością oraz prugiem Ne dg 
motorowym „lixelsior” pesan: Ù SPES en A ER: 
zenia: Karoi Bizerski, Nowy 9M pr ka ab 
o Ra 69, Gebrilder Nagy, Weinproduzan- 
TJ s iten, Tailya bei Tokaj (Ungarn) 


| Zajęcie znajdą | KOBIETY =i 
u dopłatą poszukuje zastoj 


i używają przy zaburzeniach, 
tróża z 
Š sią. Wiadomość u właści- LORE y 
cielki, Rynek Kjeparsii 11, Dr. Schweizera paryskiego 
— i 2—2 | z $ y 
aa E /'SPEGYALNEGO ŚRODKA. 
Ge stolarzy do robót me- gag Fęczy się za nieszkodliwość, “TOWS 
blowych i budowlanych Ę 4.4 e 
i 1 kamieniarza do robót na-|Cena 14 K., silniejszy 18 K. 
grobkowych w piaskowcu Wysyłka opłatme i dyskre- 
przyjmie zaraz Fabryka sto- elgi DOBA: 
larska Józefa Jończego w No- ANTONI GROSS, Varsandstelle 
wym Targu. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszak Kunane£. 
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| Budapest VIli/4, Jossfaring 23/1. | 


|Znakomity środek przy osła- | 
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Z Piocka. W celu zaprowadzenia w mieście 
karty na chleb i mąkę, zarządziły władze ogóiny 
spis ludności. Okazało się, iż obecnie zamie- 
szkuje w Płocku 5811 rodzin, co wynosi około 
25.000 mieszkańców. Liczba ta od przedwojennej 
mniejszą jest o 10.000 dusz. Zmniejszenie się 
liczby mieszkańców tłómaczy się głównie opu- 
szczeniem miasta przez całe szeregi rodzin urzę- 
dników Rosyan. 

Pomimo tak małej liczby mieszkańców, spra- 
wą chleba, którego wobec tej liczby nie po- 
winno zabraknąć, niejednokrotnie była najżywo- 
tniejszą, dopominającą się szybszego załatwienia. 
Nie oznacz i to wcale, by nie było mąki na chleb, 
bynajmniej. I mąka była, i konsumentów nie 
zabrakło, lecz nie zabrakło i spekuiantów, pra- 
gnących kosztem bliźnich, w większości wypad- 
ków najbiedniejszych, dojść do fortuny. 

Z pod Ojcowa. W kieleckiej „Gazecie ludowej* 
czytamy: Zakątki ziemi kieleckiej, jak Olkuskie 
i Miechowskie, były pierwsze świadkami wyda- 
rżeń wojennych: One to pierwsze ujrzały sza- 
rych strzełców. Młodzież tych okolic pierwsza 
bez zastrzeżeń i wahań poszła llumnie do sze- 
regów. Czoło ruchu narodowego trzymał uświa- 
domiony chłop. Te zdecydowana część ludu nie 
zachwiała się w swej pracy nawet w czasie po- 
wrotu Moskali, kiedy ci szli z karą przeciw „bun- 
townikom“. 

I dziś widzimy ruch i pracę, ale tylko wśród 
młodzieży oświeconej po wsiach. Szczególnie 
dziewczęta, zorganizowane w Lidze kobiet, nie- 
tylko pracują- wśród otoczenia w duchu niepo- 
diegłościowytn, ale są też najtęższymi werbo- 
wnikami do Legionów. | 

W dzień Wszystkich Swiętych młodzież wsi 
Tarnawy i okolicznych wiosek wystawiła wspa- 
niały krzyż na mogile powstańców 1863 roku, 
spoczywającym na cmenterzu w Imbramowi- 
cach. 

Na krzyżu wyryto napis: „Bohaterom 1868 
roku młodzieą tarnawska poświęca w 1945 r. 
walki o wolność“, 

Z Chełmu. Liga kobist polskich w Chełmie, 
łącznie ze stworzonym przez siebie komitetem 
obchodowym, urządza w poniedziałek dnia 29 
listopada b. r. uroczysty obchód ku czci pow- 
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leczyć. istotnej vigi w swych cierpieniach. 
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$ korzystny wpływ na ston ogólny. 
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FABRYKA CEMENTU | 
" BERNARDA LIBANA i SKI! 


w Podgórzu-Bonarce 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia za do- 


brem wynagrodzeniem a 
ych kowali i ślusarzy. 


z meiodyami 
zebrał Zbyszko W. Mroczek. — lo nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 
N. K. N., oraz Ligach „Kobiet N. K. N. 
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta L. 11. 


Rządowo uprawnione 


giuro posad i siużDy 


Oraz 


kupnaisprzedażyraalności 
lasów etc. . 
STANISŁAWA TUMIDAJOWICZA 


przeniesione zostało z Podgórza 


da Krakowa, ui. Poselska20,1.p. 


i poleca się P. T. Publiczności. 
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FTR P eN 
LJ u koche = 
Wskazana w chorobach piersiowych kotduszu, astmie pe przebyciu inflaency. 


žo powinien zazyneć Srrofizę 2 


(. Každy, kto cierpi na dłuższy czes trwający kaszel, gdyż, 3. Astmatycy ktorzy dzięki użyciy Siroliny, doznają, Sich 


skrofuliczne,u których Sirolina wywiera Jun" 
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stania listopadowego. Program obchodu jest nat 
stępujący: Rano odbędzie sie uroczyste nabo* 
żeństwo z kazaniem, po południu zaś uroczysty 
wieczorem z przemówieniem oficera Legionów; 
poety Gwiżdża, oraz muzyka, śpiewy 1 dekla- 
macya. Na koniec odegrany zostanie obrazek 
dramatyczny Staszczyka p. t. „Dziesiąty pawi- 
lon“. Na obchód ma przybyć wielu włościan 7 
okolicy. Biuro werbunkowe na tę uroczystość 
ofiarowało swoją kwaterę etapową, na nocleg! 
dla uczestników obchodu. 

Zakaz sprzedaży pisma. Komenda obwodowj 
w Kieicach zabroniła sprzedaży wychodzącego 
w Sosnowcu tygodnika „Głos polski*, z powodu 
zamieszczonego w nuimecza 33 artykułu pt. „r? 
roku*. 
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PIWO TARNOWŚSKIE 

DO NAPYCIAWE WSZYSTKICH 
LEPSZYCH HMAMDIACH 


ZDRÓJ MIESZCZANSKI 
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Poszukuje wiekszej dostawy mleka: 
Oferty posyłać: 


Dr CHRAMIEC, Zakopane. 
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ZAIORKIKI WSZELKICH ROZMIARÓW 


WANNY LANE I BLASZANE 


tanio do nabycia 


Inż. JÓZEF SCHROLL 


78 „Pieśni Legionów Polskich | | 


filia Kraków, ulica Pawia l. 8. 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
d FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTU- 
CZNYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH j 


pod firmą 


K. Rzącai Ghmurski 
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towy 
Lek. krak. polećone przez toż Towarz. W 
MINERALNE, odpowiadające składem ehemicznyn* 
wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Seltersiiej Vichy; 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież $ 
cyaine lecznicze, jak: litowa, bromowa, jodową, 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne nortnaine zp 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa W ap i 
| kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie ir 
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